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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 
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PRZEMÓWIENIE OJCA ŚW. NA KONSYSTORZU TAJNYM. 


Papież wspomniał dalej o wzroście 
kryzysu gospodarczego, którego konsek- 
wencje wyzyskiwane są przez nieprzyja- 


oh Ojciec Święty w przemówie- 
niu na konsystorzu tajnym wyszczegól- 
ail wypadki, jakie wydarzyły się od o- 
statniego konsystorza w r. 1930, poczem |ciół ładu politycznego, społecznego i re- 
wspomniał o swych encyklikach, kon- |ligijnego, wskazując przytem na Rosję, 
śresie w Dublinie, rocznicy objawienia; Meksyk i Hiszpanję oraz na niektóre 
w Lourdes i wzroście akcji misyjnej. |kraje Europy środkowej, gdzie bierze 
|górę propaganda, stanowiąca niebezpie- 

czeństwo zagrażające cywilizacji chrze- 
obraz sytuacji międzynarodowej, nace- jścijańskiej we wszystkich krajach stare- 
chowanej rozrostem przesadnego nacjo- |go świata. Zaciekłość, z jaką nieprzyja- | 
nalizmu, wyrażając żal, że rozlega się |ciele Boga zwalczają religję i Kościół, 
jeszcze szczęk. broni bratobójczej na ob-|świadczy, że są one podstawą ładu po- 
szarach dawnego „Nowego Świata”. — |lifycznego i społecznego: | 


Następnie Ojciec Święty przedstawił 


WYBORY KOMUNALNE W NIEMCZECH 


Wielki wzrost głosów polskich 


BERLIN. Prasa ogłasza szczegółowe , głosów, przyczem wzrost wyniósł tu oko- 
zestawienia wyników wyborów komunal- |fo 9 procent w porównaniu z wynikami 
nych w Prusach. w dniu 5 marca. Wzrost ten jest tem 

Znamienny jest wzrost głosów pol-iznamienniejszy, iż zainteresowanie wy- 
skich na Śląsku stwierdza  „Vossische |borami ludności niemieckiej było znacz- 
Ztg. zaznaczając, iż m. in., w Gliwicach |nie mniejsze niż przy głosowaniu do 
przyrost ten wyniósł 10 procent. Według |Reichsłagu i Sejmiku Pruskiego. 
epulikowanych zestawień, Polacy uzy- Szczegółowe dane co do ilości man- 

skali na Śląsku 14.350 głosów wobec |datów, uzyskanych do ciał samorządo- 
12.678 przy wyborach do Reichstagu. ;wych, znane są tylko w niektórych miej- 
Na pograniczu 4086 głosów wobec |scowościach. Zgodnie z temi danemi Po- 
4.064, w Prusach 3.118 wobec 2.978, ajlacy uzyskali w wyborach do sejmiku 
na Pomorzu 663 głosy wobec 517. |powiatowego w Złotowie trzy mandaty, 

PIŁA. Wybory do ciał samorządo-|w Radzie Miejskiej w Złotowie 2 man- 
wych wykazują wzrost głosów polskich daty ,w radzie śminnej w Świętej 4 man- 
w wielu miejscowościach na pograniczu. |daty, w Radawnicy trzy mandaty i w 
W powiecie złotowskim oddano na listę ;Kleszczynie 3 mandaty. 
polska do sejmiku powiatowego 2.974: 


Faszystom niemieckim przewróciło się 


w głowie 
RZĄD POLSKI MUSI BYĆ ODWAŻNY 


NOWY JORK. „Washington Star“ „New Jork Times“ pisze: Pod pano- 
we wstępnym artykule pisze, iż dyktatu-| waniem hitlerowców nietylko dla Nie- 
ra Hitlera zawróciła w głowie niemiec-|miec ale i dla pokoju europejskiego 0- 
kim faszystom. twiera się nowa poważna i smutna epoka |! 


O ile chodzi o Polskę wywołuje to 
sytuację przypominającą sytuację wo- 
jenną. 


Obecne wybuchy nienawiści rasowej 
jprzez długi czas będą plamą na opinji 
narodu, który był tak dumny ze swej wy 
sokiej kultury. 


Sam Hitler jest odpowiedzialny bez- 
pośredmio za wywołanie polskich obaw. 
Rząd warszawski musi przedsięwziąć 
środki ostrożności daleko idące przeciw- 
ko niemieckim zakusom zagrażającym 
„korytarzowi”. 


Dopóki ta plama nie zostanie usunię- 
ta, Niemcy nie będą mogły mówić o za- 
cofanych narodach. 


Doktryna głoszona w Niemczech od 

W ten sposób zostały posiane ziarna |CZ4Su dojścia do władzy Hitlera może 
rozpaczliwie poważnego kryzysu we|PYĆ porównana jedynie do zasad, na ja- 
wschodniej Europie zanim wysechł atra- |Kich opierał się rząd carski w Rosji. 
ment na dekrecie nominacyjnym Hitle- e 


ra. — —— 


Zresztą walka ta może być uważana 
za przyczynę katastrof wojennych i go- 
spodarczych, przeżywanych przez cały 
świat, 


W zakończeniu przemówienia Ojciec 
święty oświadcza, że będzie prosił Boga 
aby zechciał udzielić natchnienia ucze- 
stnikom Konferencji: Rozbrojeniowiej, 
gospodarczej oraz długów wojennych, 
które mają być zwołane w Roku Świę- 


tym. — 


MINISTER GOERING ZORGANIZO+ 
WAŁ PODPALENIE REICHSTAGU. 


LONDYN. „Daily Telegraph" ogła- 
sza sensacyjną wiadomość przywiezioną 
przez pewnego anglika z Berlina, stwier- 
dzającego na podstawie informacyj z 
miarodajnych kół nacjonalistycznych 


iż nacjonaliści przekonani są że podpa- | ewentualności: 


lenie Reichstagu zorganizował Goering,! 


aby zapewnić hitlerowcom zwycięstwo w 
wyborach. 

Informator „Daily. Telegraph" stwier- 
dza również, że tuż przed samemi wy- 
borami hitlerowcy zamierzali dokonać 
zamachu na prezydenta w celu zmusze- 
nia Hindenburga do rezygnacji na rzecz 
Hitlera. 

Zamach udaremnił Stahlhelm, które- 
go członkowie w liczbie 25.000 strzegli 
wszystkich ulic, otaczających pałac pre- 
zydenta, 

Ten sam anglik stwierdza, że Niemcy 
znajdują się obecnie w stanie tyranji, w 
której opozycja jest całkowicie sterory- 
zowana- 


Nawet nacjonaliści współpracujący z 
Hitlerem jak Hugenberg i Papen są za- 
straszeni i nie wiedzą co robić. 


—— 


ALBO KOLONIZACJA — ALBO 
„POLONIZACJA”. 


KRÓLEWIEC. Odbyłosię tu zebra- 
nie wschodnio-pruskich grup Związku 
zwolenników reformy rolnej, na którem 
sekretarz Związku dr. Wagenbock z 
Berlina wskazał na potrzebę porzepro- 
wadzenia reformy rolnej i podkreślił, 
że w Prusach wschodnich istnieją dwie 
„albo. kolonizacja, albo 
polonizacja“. 


EERE EE E E TIE WO EE RIEN CA E E ET 
REWELACJE WILEŃSKIEGO PISMA. — 


Oderwanie Ukrainy od Rosji i zajęcie 
Pomorza 


MOSKWA. Cała prasa sowiecka cy- 
tuje rewelacje wiedeńskiego organu na- 
rodowych socjalistów (grupa Strassera) 
„Der Schwarze Sender” Rewelacje te 
dotyczą konferencji pomiędzy pruskim 


|ministrem spraw zagranicznych Geor- 


gingiem a ambasadorem francuskim w 
Berlinie Francois Poncet, w czasie któ- 
rej Georing miał proponować pomoc nie-|, 
miecką w dziedzinie oderwania Ukrainy 
od Związku Sowieckiego, jeżeli wzamian 
za to Francja będzie popierała Niemcy 
w kwestji „korytarza' polskiego. 

„Prawda' w dłuższym komentarzu 
redakcyjnym, zatytułowanym „Klowni 
w roli dyplomatów" ostro atakuje nietyl- 
ko osobę Georgina „lecz całe Niemcy 
i ich obecny regime. 

Nazwisko Georgina znane jest prze- 
dewszystkiem od chwili podpalenia 
|Reichstagu przez prowokatora von der 
Lubbego, pisze „Prawda“. 

Pismo oświadcza, że projekt Goe- 
ringa pokrywa się z dawnemi, zupełnie 
nieukrywanemi „planami Rechberga. — 
Pismo przypomina następnie, że „nie- 
mieccy imperjaliści byli jaż na Ukrainie 
i musieli się stamtąd wynosić, bynaj- 
mniej nie w tak uroczysty sposób, jak 
to sobie wyobrażano w Poczdamie i na 
Wilhelmstrasse". „Prawda' zapytuje 
wreszcie, czy niemieckie ministerstwo 


spraw zagranicznych przeprowadziło się 


do gabinetu Goeringa i oświadcza, że 
„metody policyjne stosowane przez Goe- 
ringów wszelkiego rodzaju, mogą jedy- 
nie pogorszyć i tak bardzo ciężką sytu- 
ację międzynarodową Niemiec“. 


Mówiąc o artykułach niektórych pro- 
rządowych pism niemieckich m. in. 
„Boersen Ztg.', nawołujących do zacho- 
wania przyjaźni niemiecko-sowieckiej, 
„Prawda“ oświadcza, że „arí tykuły te 
nikogo nie wprowadzą w błąd” i koń- 
czy wykrzyknikiem, skierowanym pod 
adresem Goeringa: „Wszelkie błazeń- 


„|Słwo ma swoje granice“. 


LOTNICY URATOWALI WIEŚNIA- 
KOWI ŻYCIE. 


MOSKWA. Z Charkowa donoszą: Z 
aeroplanu, kursującego pomiędzy Char- 
kowem a Moskwą, przelatującego właś- 
nie na pustynną okolicą, lotnicy dostrze- 
gli wieśniaka w saniach, ściganego przez 
7 zgłodniałych wilków. Widząc, że wieś- 
niakowi nie uda się uciec, lotnicy opuś- 
cili się możliwie najniżej. Hałas motoru 
i cień skrzydeł przeraziły wilki, które 
uciekły. Aeroplan towarzyszył wieś- 
niakowi, aż do wsi sąsiedniej, unosząc 
się nisko nad saniami. 


| 
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GDYBY HITLER CHCIAŁ POMORZE. 


Francja, Anglja, i Rosja stanęłyby po 
stronie Polski 


BERN, Znany publicysta szwajcar- 
ski M. Muret wyraża w 
Lausanne” przekonanie, że w razie, — 
gdyby Hitler zechciał dziś wysunąć pro- 
blem „korytarza” polskiego, natychmiast 
powstałaby potężna koalicja, w której 


Francja, Anglja i Rosja stanęłyby u bo- 


„Gazette de |ku Polski. 


P. Muret podkreśla w szczególności 
wzrost sympatyj dla Polski w Anglji, — 
jak również wrogie stanowisko Rosji do 
Hitlera i jej zbliżenie się do Polski. 


Go się dzieje 
w Niemezech 


We wrocławskich sądach hitlerowcy 
zmusili wszystkich adwokatów żydów do 
opuszczenia sal. Z giełdy wrocławskiej 
powyrzucano również wszystkich tam o- 
becnych. 


—0— 


Prezydent Hindenburg podpisał de- 
kret mocą którego utworzone zostało Mi- 
nisterstwo do Spraw uświadomienia na- 
rodu i propagandy. Ministrem został po- 
seł Goebbels, a sekretarzem szef biura 
prasowego rządu — Funk. 


—o0— 


Nadburmistrzowie miast:Frankfuru, Ma 

gdeburga, Altony, Kilonji i Kolonii øo- 
trzymali przymusowe urlopy. Burmistrz 
Brunświcki został pozbawiony władzy í 
aresztowany. 


-——0— 


W Essen podczas otwarcia wystawy 
komunikacyjnej min. Goering oświadczył 
że „dawni wrogowie Niemiec pracują w 
Genewie nad tem, aby jeszcze raz zni- 
szczyć niemiecką żeglugę powietrzna, 
która zaledwie zaczęła się odradzać. 
Wszystkie te natarcia rozbiją się jednak 
o zdecydowany opór ministra Goeringa. 
Gdy tam pojadę rzekł min. G. padnie o- 
statnie słowo. | 


—0— 


Na znak zwycięstwa „rewolucji naro- 
dowej' wszystkie gmachy publiczne od 
poniedziałku do środy były ozdobione 
flagami. 
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Prez, Hindenburg wydał orędzie, aby 
wywieszane były chorągwie o barwach 
czarno-biało-czerwonych, oraz flaga ze 
znakiem swastyki. 


— 1 — 


Pisma hitlerowskie donoszą, że ist- 
nieją poważnie poszlaki iż bawi w Niem 
czech przywódca komunistów węgier- 


skich Bela Kuhn. 


Bb 


Biuro Reichstagu wysłały zaprosze- 
nia na inaugrację parlamentu do wszyst- 
kich frakcyj, prócz komunistów. 


-—0— 


Bojówki hitlerowskie zastrzeliły ad- 
wokata Spiegla zamieszkałego w Kilo- 
nji. 


—0— 


W niedzielę w całej Rzeszy obcho- 
dźono uroczyście dzień żałoby narodo- 
wej za poległych w wojnie światowej, 


—:0:— 


Hitlerowcy pobili i aresztowali żonę 
posła włoskiego, z powodu jej rzekome- 
go wyglądu żydowskiego. Po stwierdze- 
niu pomyłki, żonę posła wypuszczono. 


—n a A Z O NE: MON 


— a AA 


Różne wiadomości 


= OJCIEC ŚW. przyjął na specjal- 
nej audjencji ks- kardynała Kakowskie- 


go. 
= W ZAKOPANEM powstał komi- 


tet organizacyjny mającej powstać tam 
wytórni filmowej. 


= WŁOCHY wydały nowy znaczek 
pocztowy z podobizną króla Wiktora E- 
manuela 11. 


= W LOS ANGELES odczuto zno- 
wu trzęsienie ziemi. Dotychczas znale- 
ziono 126 trupów. 


= EUROPEJCZYKÓW w Afryce 
znajduje się 1.900.000. W r. 1904 było 
ich 1.100 tys. 


Kowalewo 


— Akademja papieska. 


odbyła się 


Zaraz po więcu protesta- 
cy jnym uroczysta ukademja papieska ku 
uczczeniu 1i-lecie koronacji Ojca św. Akademję za- 
gail prezes Akcji Katolickiej p. Puciata. witając 2e- 
branych katolickiem pozdrowieniem „Niech bedzie po- 
chwalony Jezus Chrystus! 


Ireściwy referat wygłosił 


dr. OQwczarczak o znaczeniu- papiestwa w dziejach 
cywilizacji i kultury świata, oraz wykazal rolę papie 
stwa w historji. Następnie przemówił ks. prob. Pup 
pel, wykazując działalność papiestwa w sprawach pod- 
niesienia moralności i życia etycznego narodów. Na 
stąpiły potem deklamacje druhów i druhen Stow. Mła 
dzieży Kat. 


My chcemy Boga“. 


— Kradzież. W majątku Elzahowo rozłv 
szczy buraki Po wykopaniu ich złożono je 
w kopcach na polu. Pewnego razu przejez- 
dżał tamtędy Grobelniak Antoni z Rychno- 
wa wozem dwukonnym i zabrał sobie kilka- 
naście centnarów buraków. Innym razem 
przejeżdżali znowu Sedłowski Kazimierz i 
Bęk także z Rychnowa i też sobie wzięli kil- 
ka worków Jednakże rządcy tego majątku 
bardzo się to nie podobało i sprawę skiero- 
wał do Sądu Amatorzy buraków skazani zo- 
stali na karę aresztu Grobelniaki-ąbgkńk 
stali po dwa tygodnie aresztu a Sadłowski 1 
tydzień z zawieszeniem kary na trzy lata. 
Oprócz tego Grobelniak i Bęk ponieść mu- 
szą opłaty sądowe w wysokośsi 5 zł. 

— Symulowany napad. U pewnego go- 
spodarza w Pływaczewie jest służąca Leśko 
Irena. Pewnego razu odbywała się tam zà- 
bawa. ją niejaki 


Na zakończenie odśpiewali wszyscy pieśń 


Pozabawie. odprowadził ją 
Szułranowicz z którym umówiła się na rand- 
kę w mieszkaniu gospodarza. Nieszczęście 
chciało. że gospodarz złapał ich na gorącym 
uczynku. Wtedy Leśko oskarżyła Szufrano- 
wieza o napad. Jednakowoż sprawa się wy- 
dała i Leśko stanęła przed sądem Grodzkin 
który jednakowoż przekazał sprawę sądowi 
okręgowemu w Toruniu. 

— Kradzież. Ida Pomerenke była służą- 
cą u p. Jankowskiego w Orzechowie Ponie- 
waż Jankowski rzekomo nie wypłacił jej 20 
zł. wobec tego Poomerenke zabrała z szaty 
jedną kapę na łóżko, która jednak okazala 
się własnością Makówki Władysławy. prze- 
bywającej u p Jankowskiego Ża to skazaną 
została na jeden tydzień aresztu z zawiesze- 
niem na trzy lata. Od ponoszenia kosztów 
postępowania została wwolnioną. 

— Kradzież. Ze szkoły w Bielsku zginęło 
kilkanaście słupów z ogrodzenia, Podejrza- 
nym o to został Raczkowski z Bielska Ponie- 
waż jednak przewód sądowy nie ustalił wi- 
ny Raczkowskiego, został on uwolniony od 
winy i kary. 

— Kradzież. Podczas młócenia pszenicy u 
p. Pankowskiego w Frydrychowie ściągnai 
robotnik Skamoowski Antoni 1 centnar psze- 
nicy i ukrył w stogu. za to skazany został 
na 10 dni aresztu z zawieszeniem na trzy la- 
ta. Od opłat i kosztów sądowych zostal u- 
wolniany. 

— Gdy się kobiety pokłócą. Bojanowska 
i Białkowska obie z Józefatu nie bardzo wiel 
kę czuły do siebie sympatję. Pewnego razu 
wracając od pracy na obiad nie wytrzyyma- 
ły i puściły w ruch języczki. Tylko, że Bo- 
janowska miała języczek więcej wyostrzo- 
ny, to też cięła nim ostro, rzucając w stronę 
Białkowskiej dosadnemi epitetami. na które 
Białkowska nie mogła odpowiedzieć. gdyż 
nie dała jej dojść do słowa. Strasznie obra- 
żona Białkowska postanowiła szukać satys- 
fakcji przed sądem, a ponieważ na propono- 


„GŁOS WĄBRZESKI" 
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Sprawy polsko-gdańskie załatwione 
w Lidze Narodów 


Rada Ligi Narodów na wczorajszem|warunkach jakich nastąpiło za precedens 
posiedzeniu załatwiła obie sprawy gdań-|na przyszłość. ć PS 
skie, tj. sprawę policji portowej i Wester Na zapytanie sprawozdawcy minister 
plaatte. Załatwienie polegało na cołnię- | Beck dodat, że rząd polski porozumie się 
ciu z jednej strony przez Gdańsk zarzą-| z Wysokim Komisar zem Ligi dla „usta- 
dzeń, dotyczących policji w porcie gdań-|lenia dnia i godziny dla wykonania po- 
skim, a z drugiej strony na zredukowa- |wziętej decyzji. RE. za0Ówy 
niu do normalnego stanu liczebnego za-| Z kolei sprawozdawca stwierdził, że 
łogi polskiej na Westerplatte, prowizo- Rada może ograniczyć się do przyjęcia 
rycznie powiększonej 6-$go marca rb. do wiadomoości deklaracji rządu polskie 

Zgodnie z kolejnością wniesienia obu |$9 £ wyrażenia waang ei Maść wz 
spraw rada załatwiła najpierw sprawę |*4 wycofana jest w ten sposób z porząd- 
Westerplatte. ku dziennego. sli dękiaraci 

Zabierając głos minister Beck wysto- Nanstępnie Hargi SE ody 48 

ge: Pakad : aj dent Senatu Ziehm i delegat Niemiec Ke- 
sował do prezydenta Ziehma pytanie, czy 


: któ ili zadowoleni za- 
„Senat Wolnego Miasta może zagwaran- Her, VOEE PORN ALGSNONECH 
WSO A łatwienia sprawy: 
tować, iż powzięte zostały dostateczne 
zarządzenia dla zapobieżenia jakiemu- REI RATE LON, TZT" CALE TTG APEA SE YEY AO SUAN 
kolwiek naruszeniu praw polskich na We 
sterplatte”. 


Prezydent Ziehm odpowiedział na to CZAR 
pytanie potwierdzająco, wobec czego mi- — Płużnica. (Budowa salki parafjalnej). Za 
nister Beck oświadczył, iż rząd Polski|staraniem miejscowego ks. Proboszcza rozpo- 
decyduje bezzwłocznie przywrócenie nor |częto pracę nad budową salki parafjalnej. Czyn 
malnego stanu liczebnego na Wester-|to b. piękny, ale, dlaczego oddano prace mu- 


Rady Nadzorczej i Zarządu Spółdzielni Mle- 


czarskiej, 


platte. rarskie Niemcowi — ewangelikowi? Czy nie ma- 
Minister Beck podkreślił, że rząd|my Polaków? Katolików? Bardzo to ciekawe! 
polski zgodnie z deklaracją, złożoną| — Wrocki. (Z placówki Związku Powstań- 


przez Komisarza Generalnego R. P. wo-|ców i Wojaków O. K. VIIL) Staraniem Bez- 
bec Wysokiego Komisarza Ligi dnia 6-g0|partyjnego Bloku Współpracy z Rządem i Za- 
marca zawsze uważał wzmocnienie za-|rządu Powstańców i Wojaków 'O. K. VIII, w 
łogi, jako zarządzenie przejściowe. Nie!niedzielę, dn. 19 marca br. z okazji imienin 
uważa on pozatem tego zarządzenia w ļ Marszałka Piłsudskiego, zostanie tu otwarta 


Bibljoteka i Czytelnia. Otwarcie nowej tej pla- 
WY ZADNE E ZE TEZECHA 


waną przez sędziego ugodę nie chciała się 
ani rusz Bojanowska zgodzić, wobec tego 
odbyła się rozprawa. W wyniku jej skaza- 
ną została Bojanowska na jeden tydzień wię 


cówki oświatowej na terenie rezerw i przyspo- 
sobienia wojskowego we Wrockach będzie doko- 
nane bezpośrednio po uroczystej akademii ku 


czci Marszałka Piłsudskiego. 
— Ostrowite. (Kulig harcerski) W dniu 26 


zienia z zawieszeniem na dwa lata. Może £ ) 
teraz języczek je trochę się stępi. lutego br. tutejsza drużyra harcerska męską 
— Kradzież węgla. Szymański Jan z Bor-|urządziła kulig pod kierownictwem naucz. 
ku udał się pewnej nocy na dworzec kole-|p. Mossakowskiego, oraz rzy omocy p. 
4 A À przy p Y P 


jowy. aby przynieść sobie węgla z wagonu. 
Na gorącym uczynku złapał go kolejarz żół- 
towski. Szymański skazany został na jeden 
tydzień aresztu z zawieszeniem na trzy lata. 
Od kosztów postępowania i opłat sądowych 
został uwolniony. 


Brzezińskiego kier. tut. szkoły. 

O godzinie 13.30 drużynowy Skoryk Antoni 
zdał raport przed szkołą, następnie druhowie 
zajęli miejsca na saneczkach, których było 
dwanaście. Drużyna udała się przez Kowalewo 
do Pływaczewa, gdzie rozlokowała się w szko- 
le. Dzięki pomocy miejscowej nauczycielki p. 
Jastrzębowskiej harcerze ugotowali sobie her- 
batę i spożyli zasłużony posiłek. 

O godzinie 1 Budano się z powrotem do 
Qstrowitego. W drodze harcerze mieli humo- 
ry jaknajlepsze, o czem 
dowcipy i śpiewy. 

Najgorzej było pewno koniom, które“ ofia- 
rował p. Miśniak z Ostrowitzgo. Za konie i 
pomoc drużyna składa p. Miśniakowi najser- 
deczniejsze podziękowania. 


Z powiatu 


— Płużnica. (Otwarcie składu). P. Hoff- 
mann z Wąbrzeźna przejął od p. Suwińskie- 
go skład towarów kolonjalnych. Otwarcie 
składu nastąpi dnia 18 bm. (sobota). P. Hoff- 
mannowi życzymy pomyślności w interesaca. 

— Płużnica. (A co o tem sądzić?) W nume- 
rze 20-tym z dnia 16 lutego br. korespondent 


LLL) OD) „JON 


świadczyły liczne 


——_—_— nm 


„Kosa“ w swej korespondencji Płużnickiej „Po- 
co to?” krytykuje jednostki tutejsze dążące do 


a W R E 


KURS INFORMACYJNY OBRONY 
PRZECIWGAZOWEJ 


Aby zapoznać szerszy ogół społe- 
czeństwa z obroną przeciwgazową Ko- 
mitet Powiatowy L. O. P. P. w Wąbrze- 
znie urządza w drugiej połowie bieżące- 
$o mies, kurs O. P, Gazowej. 
` Kurs trwać będzie 10 godzin po dwie 
godziny dziennie wieczorem, w szkole 
powszechnej męskiej. 


Głównym powodem niezadowolenia Zgłoszenia na kurs przyjmają: 


ków jak i nieczłonków Spółdzielni i dążenia 1. Instruktor O, P. Gaz. p. Zając w 
do założenia odtłuszczalni w Płużnicy jest ce- gabinecie gazowym przy ul, Wolności 
na wypłacana za mleko. I to w styczniu br. |Od godz. 11—13 codziennie, z wyjątkiem 
wypłaciła Spółdzielnia Mlecz. w Płużnicy za niedziel i świąt. 
jeden litr mleka 3 procentowego po potrąceniu 2. Sekr. Komitetu Pow. L. O. P, P. 
kosztów 5% grosza a sąsiednia Spółdz. oddalo- |p. Pokorowski — Starostwo pokój 4-ty 
na o 5 km. ża mleko tej samej zawartości tłusz- jw godzinach służbowych od 10 do 13. 
czu 8 groszy, różnica na jednym ltr. mleka 2% Z kursu tego korzystać można bez- 
grosza co stanowi przy dzisiejszeym kryzysie płatnie. 
gospodarczym bardzo dużo; ponieważ średni 
dostawca, dostarczający przeciętnie 60 ltr. mleka 
dziennie traci tym samym około 45 zł. mies. 
Chyba na powyższe nie potrzeba więcej ko- 
mentarzy, — 


założenia w Płużnicy odtłuszczarni nadmienia- 
jąc że akcję tą popierają przeważnie niemcy, 
którzy zapewne mają w tem swój cel. 

Lecz co za cel mają kierujące osoby Rady 
Nadzorczej wzgl. Zarządu tutejszej spółdzielni 
Mleczarskiej jeżeli kierujące stanowisko Spół- 
dzielni Mlecz. w Płużnicy jak i filji w Wiel- 
dządzu oddają niemcom — osobom, które ję- 
zykiem polskim wogóle wzgl. dobrze władać 
nie umieją. 

Czyż to można nazwać dążeniem do utrzy- 
mania placówek w polskich rękach? 


człon- 


Każdy Urząd Pocztowi i PP. Listono- 
sze przyjmują przedpłatę „Głosu Wą- 
brzeskiego ' na miesiąc 


KWIECIEŃ 
Niejeden z Czytelników zapisał tyl- 


Bronimy własnej kieszeni; natomiast zarzut 
inny może raczej dotyczyć kierujące osoby tut. 
Spółdzielni Mleczarskiej które wyrażają się, że 
pracownik niemiecki jest lepszy od Polaka da- 
jąc tem powody do różnych na ten temat do- 


mysłów, szerząc tem samym niezadowolenie ko „Głos nu marzec dlatego dinlen 
Ó ów ÓW. dT PE: 2| 
va dostawców drag: , |dzić jeszcze odnowić przedpłatę na kwie 
(Zainteresowany) cień. Zaznaczamy, że zakończenie po- 


— Od Redakcji: Do sprawy tej pąwrócimy | wieści „Żona z jarmarku” oraz powieści 
jeszcze, chcąc jasno wyświetlić postępowanie | „Garbus“ dodamy w dniach najbliższych. 
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Dodatek poświęcony zagadnieniom rolniczym i gospodarstwu domowemu. 


Istota i potrzeba społecznych organizacyj 
rolniczych 


Rozprzestrzeniająca się krytyka i wy 
stąpienia ludzi częstokroć niepowołanych 
ewentualnie zaślepionych  partyjnict- 
wem względem działalności niektórych 
erganizacyj rolniczych, zmusiła mnie do 
zamalizowania i zobrazowania tych korzy 
ści, jakie społeczne organizacje rolnicze 
dają swym członkom, celem odparcia 
miesłusznie czynionych zarzutów, wpro- 
wadzających w błąd rolników mniej u- 
świadomionych. 


Potrzeba zrzeszania się w fachowe or 
ganizacje powstała już dawno i w kon- 
serwatywnem w swych zapatrywaniac 
rolnictwie, które z wielkim mozołem i 
przez dłuższy okres czasu doszło do dzi- 
siejszego zn s Gore swych or- 
śamizacyj, stojąc na straży zj 
ach u nich członków. Pierwszemi 
komórkami zawiązkowemi dzisiejszych 
społecznych organizacyj rolniczych w 
Zachodniej Polsce były Kółka Rolnicze, 
jako najlepiej odpowiadające naszej 
strukturze rolnej. Z biegiem czasu i z 
wzrastającym głąbszym zagadnieniem go 
spodąrczym rolnika, zaszła potrzeba wy 
łonienia z zjednoczenia Kółek Rolniczych 
central, w postaci dzisiejszych Towa- 
rzystw Rolniczych dla obrony zawodo- 
wych interesów rolnictwa. Tak powsta- 
ły: Wielkopolskie Towarzystwo Kółek 
Rolniczych, Pomorskie Towarzystwo Rol 
nicze, i Śląski Związek Rolników. Pow- 
stały również klasowe organizacje Zwią 
zków Ziemian. Nasuwając się stale trud 
ności w życiu gospodarczem, oraz po- 
trzeby ogółu rolników spowodowały sko- 
ordynowanie pracy towarzystw rolni- 
czych, oraz stworzenie i wejście w ze- 
spół organizacyj rolniczych, jak Związek 
Polskich Organizacyj Rolniczych, Na- 
czelna Organizacja Zjednoczonego Rol- 
nictwa i Przemysłu Zachodniej Polski 
Rada Naczelna Organizacyj Ziemiańs- 
kich, Przedewszystkiem jednak posz- 
czególny rolnik jest zainteresowany swo- 
im Towarzystwem rolniczem i dlatego 
przyjrzymy się co ono mu daje, czy to 
bezpośrednio przez jedną z wyżej wy- 
mienionych organizacyj. Zaznaczam, że 
korzyści uzyskane dla członków, kosz- 
towały wielkich i mozolnych starań przy 
ogromnej ilości memorjałów i konferen- 
cyj u różnych władz.  Łamy artykułu 
mie pozwalają na szczegółowe wyłlicze- 
nie, pozostają więc tylko przy najważ- 
niejszych, a mianowicie: ulgi czy to w 
płaceniu podatków, czy też świadczń so- 
cjalnych, rozłożenie zaległości na raty z 
obniżeniem odsetek, obniżenie świadczeń 
socjalnych i płac robotniczych, ulgi ta- 
ryfowe na siewne zboże i drzewo opało- 
we, przydzielenie soli bydlęcej i- nafty 
zwolnionych od akcyzy, uzyskanie opu- 
stu i rabatu przy ubezpieczeniach od og- 
mia i gradobicia, uzyskanie różnego ro- 
dzaju kredytów, możność przedtermino- 
wej spłaty rent, lustracje, odczyty, kur- 
sa, wycieczki, nagrody, zaszeregowanie 
urzędników gospodarczych do kategorji 
pracowników umysłowych itd. nie mó- 
wiąc już o udzielaniu porad fachowych 
i prawnych. 


£ 
$ 


To są dotychczasowe sukcesy już o- 
siągnięte dla ogółu rolników i w tym kie- 
runku idą dalsze wysiłki Towarzystwa, 
które niewątpliwie zostaną uwieńczone 
powodzeniem. Żaden z rolników nigdy 
samopas podobnych ulg nie otrzyma, a 
przewyższają one wysokość składki człon 
kowskiej do Towarzystwa. 

Ponieważ zamieszkuję w województ- 
wie Pomorskiem, jest mi więc znaną o- 
wocna działalność Pomorskiego T-wa 
Rolniczego, która została zaakcentowa- 
na wydaniem temu Towarzystwu listu 
pochwalnego przez Ministerstwo Rolnic- 
twa za pracę zawodową na Pomorzu. 

Niestety pod wpływem ogólnego kry- 
zysu, popadło P. T. R. w tak poważne 
trudności finansowe, że zmuszone było 
zredukować personel urzędniczy o 50%, 
obniżyć pensje. pozostałym itd., co wszy- 
stko razem ujemnie się odbija na samej 


nego charakteru organizacji, oraz nie na- 
ruszyć kadry wykwalifikowanych sił pra 
cowniczych i tem samem nie, przekreślić 
możliwości dalszego rozwoju, Zarząd 
Główny P, T. R. uzyskawszy zgodę Wal 
nego Zgromadzenia, postanowił oprzeć 
się na ścisłej wpsółpracy z Pomorską 
Izbą Rolniczą, oraz wejść na drogę sa- 
mowystarczalności po powiatach, co zda- 
je się wróżyć instytucji pomyślną przy- 
szłość, niezależną od źródeł subwencyj. 

Zdawałoby się wobec tego jasnem z 
tych i innych powodów, że w interesie 
każdego rolnika leży podtrzymywanie 
swej fachowej organizacji, zwłaszcza w 
dobie szczególnego kryzysu przez zasi- 
lenie żywotnemi sokami, aby móc ułat- 
wić Towarzystwu zwalczać piętrzące się 
przeszkody na każdym kroku dla dobra 
ogółu rolników: 


Węąbecnej pod każdym względem 
ciężkiej chwili, powinno dewizą każdego 
rolnika na Pomorzu „stać zwarcie i wy- 
trwale pod sztandarem PTR., aby po 
niewczasie nie wołać: mea culpa, mea 
maxima culpa ‘. 


pracy. Aby jednak nie zatracić społecz- | Jeden z członków Pom. Tow. Rolniczego 
> 


Okólnik 


Do Zarządów Kółek 
Rolniczych PTR. 


Przesłaliśmy w listopadzie 1932 r. 
„Ostrzeżenie Rolników”, nadesłane nam 
przez PSU. w sprawie reorganizacji te- 
goż, t. j. złączenia się PSU. z Krajowem 
Ubezpieczeniem Ogniowem w Poznaniu 
Są ludzie, którzy, dla celów ukrytych, 
starają się zbałamucić rolników, nama- 
wiając ich, aby wypowiadali swe ubez- 
pieczenia z Zakładu Ubezpieczeń Wza- 
jemnych w Poznaniu, Oddział w Toru- 
niu dawniej Pomorskie Stowarzyszenie 
Ubezpieczeń, celem przeniesienia swe- 
go ubezpieczenia do innych ubezpie- 
czalni prywatnych, akcyjnych. 

Zakład Ubezyieczeń Wzajemnych w 
Poznaniu, oddział w Toruniu, powstał 
w miejsce Krajowego Ubezpieczenia O- 
śniowego w Poznaniu i Pomorskiego 
Stowarzyszenia Ubezpieczeń w Toruniu 
na podstawie Rozporządzenia Prezyden 
ta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 27. 
10. 1932 r. o reonganizacji prawno-pu- 
blicznych Zakładów Ubezpieczeń w wo 
jewództwach poznańskiem i pomor- 
skiem (Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 811). 


ku do składki rocznej, wpłaconej w ro- 
ku obrachunkowym, z którego niedo- 


,|bór pochodzi. Wysokość składki do- 


datkowej ustanawia Rada zarządzająca” 
A zatem wzajemna odpowiedzialność 
istniała w statucie dotychczasoweyo P. 
S. U» a zmiana jest tylko ta, że obec- 
nie działająca  Ubezpieczalnia w swo- 
jej nazwie (firmie) przypomina o tej wza 
jemności. 

Art. 2 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 27, 10. 
1932 r. brzmi: „Zakład, wskazany w art. 
1 Ust. 2 wchodzi z dniem wejścia w ży- 
cie miniejszego Rozporządzenia we wszy 
stkie prawa i obowiązki zakładów wy- 
mienionych w art. 1 Ust. 1., które z tym 
dniem przestają istnieć, jako odrębne c- 
soby prawne. 

Przewidzianą w statucie Pomorskie- 
go Stowarzyszenia Ubezpieczeń w To- 
runiu gwarancję Pomorskiego Woje- 
wódzkiego Związku Komunalnego za 
zobowiązania Pomorskiego Stowarzysze- 
nia Ubezpieczeń w Toruniu uchyła się”. 

Kółkowicze, czem Wam gwarantują 
agitatorzy mąciwody, że nie będziecie 
płacić do 2-ch ubezpieczalni, wypowia- 
dając bezpodstawnie swe ubezpieczenie 
w PP. S. U., a wreszcie jaką Ubezpieczal 
nie Wam polecają? Otóż jedną z naj- 
słabszych Ubezpieczalń prywatnych. 


Agitatorzy podają, jako główny po- Nie przypuszczacie, czy aby w tem nie 
wód, iż jakoby Sejmik Wojewódzki |mają agitatorzy swego osobistego inte- 
zrzekł się odpowiedzialności za PSU. resu na celu? 


Zapominają oni jednak, iż $ 19 dotych-/ 


Przypominamy raz jeszcze: iż Roz- 


czasowego statutu PSU, który obowią-,porządzenie Prezydenta Rzeczypospoli- 


zywał każdego ubezpieczającego 


się |tej. 


w sprawie PSU., 


reorganizacji 


brzmi: „Jeżeli w ubiegłym roku obra- brzmi wyraźnie. A więc nie dawać po- 


chunkowym składki ubezpieczeniowe, 
procenty od funduszu rezerwowego o- 
raz inne dochody nie wystarczą na po- 
krycie wydatków, natenczas niedobór 


uzupełnia się z funduszu rezerwowego, |finansowa połączonego 


słuchu szkodnikom jedności „rolniczej, 
gdyż odbije się to na waszych własnych 
interesach. 

Pozatem, czy może się zmniejszyć 
Pomorskiego 


o ile takowy przekracza połowę jedno-|Stowarzyszenia Ubezpieczeń z Krajo- 
rocznych składek. Jeżeli otrzymana su|wą Ubezpieczalnią Ogniową w Pozna- 
ma z funduszu rezerwowego niedoboru |niu? — Nie. Przeciwnie, siła jeśo przez 
nie pokryje, należy pobrać składki do-|to wzrosła, gdyż K. U. O. nie narażona 
datkowe, które ustanawia się w stosun- 


była na stratę akt i rezerw, które PSU 


Grzbiety legitymarjuszy 


Nr. 32 


miało w Gdańsku. Dlatego K. U. O: 
zawsze była silniejszą, a działając obec- 
nie na jeszcze większym i zasobniej- 
szym terenie, uzyska jeszcze większe 
rezerwy, gwarantujące interesy ubezpie 
czonych swych członków. 

Przedstawiliśmy powyżej następstwa 
wynikające z połączenia się omawia- 
nych Ubezpieczalni. jeżeli jednak ubez- 
pieczeni starać się będą prowadzić ro- 
botę destrukcyjną, robijacką, po myśli 
swych niby opiekunów i dobrych do- 
radców „Przyjacieli Ludu“, to utrudnią 
sami, a z każdym razie opóźnią możli- 
wość zastosowania projektowanych ulg 
O tem też należy wiedzieć, że niemniej 
Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych, o- 
pierając się na uprawnieniach, danych 
mu przez ustawę, potrafi bronić należy- 
cie dobro swej instytucji i zabezpieczyć 
się przed atakami “wrogich agitatorów. 

Rozważyć należy powoli i spokojnie 
tę sprawę: aby nie narazić się na straty 
pieniężne i przykrości. 

Dyrekcja PTR. 

EEEE EDO POT ISA EEO REE 


ROLNIKU! 

Pamiętaj, że najlepszą bronią w 
wałce o lejsze jutro rolnika polskie- 
go, to silna organizacja zawodowa. 
A więc obowiązkiem każdego z Was, 
bez względu na ilość posiadanych 
mórg i zapatrywanie polityczne — 
jest należeć do Kółka Rolniczego P. 
T. R., które Was broni i walczy o Wa- 
sze prawa. 


KOMUNIKAT 


w sprawie ulg podatkowych dla gos- 
podarstw rolnych, nawiedzionych 
klęską rdzy. 

Ponieważ niektóre Urzędy Skar- 
bowe odrzucają wnioski rolnictwa o 
ulgi podatkowe, ze względu na klę- 
skę rdzy na pszenicy, w tych ad- 
kach, gdy petent doniósł Udovi 
Skarbowemu później niż w 14 dni 
od czasu ukazania się klęski, co za- 
sadniczo zgodne jest z istniejącymi 
przepisami, a klęska wywołana rdzą 
ujawniła się w całej BA: dopiero w 
okresie późniejszym tj. przy młóce: 
niu pszenicy, przeto zainteresowani w 
tej sprawie winni kierować swe poda- 
nia do Izby Skarbowej w Grudziądzu 
przedkładając zaświadczenie o roz- 
miarze klęski, wydane przez Woje- 
wódzkie Biuro do Spraw Finansowo- 
Rolnych. 

Podania te Izba Skarbowa prześle 
do Ministerstwa Skarbu z prośbą o 
przyznanie odnośnych ulg. 


Dyrekcja P. T. R. 


OKÓLNIK 


Do Zarządów Kółek Rolniczych PTR. 
dotyczy sprawozdań rocznych 
Przedłużamy termin nadsyłania 
iotr rocznych za 1932 rok do 
nia 15 marca br. i prosimy o bezwa- 
runkowe wykonanie tego obowiązku. 
Zwracamy uwagę Żarządom Kó- 
lek, które opieszale wykonują przyję- 
te na siebie obowiązki, że z ich winy: 
1. obniżają stan kółka w ogólnej 
klasyfikacji, 
2. uniemożliwiają 
Kółka w historji Tow. 
3. utrudniają swej organizacji nor 
malną pracę. Dyrekcja PTR. 


OKÓLNIK 


Do Zarządów Kółek Rolniczych PTR. 

Prosimy P.P. Prezesów i Skarbni- 
ków, ażeby najdalej do 1 kwietnia wy 
kończyli spisy członków na podstawie 
wydanych legitymacyj za rok 1932. 

Upomnienie niniejsze odnosi się 
oczywiście tylko do tych Zarządów 
Kółek Rolniczych, które dotychczas 
nie nadesłały Centrali P. T. R. w To- 
runiu pełnych spisów i składek za rok 
1932. 


uwidocznienie 


za rok 
1952 wraz z pozostałemi legitymacja- 
mi należy przesłać Centrali PTR. 
przez delegata na Nadzwyczajne Wal- 
ne Zgromadzenie w dniu 25 marca 
1955 roku, które odbędzie się w Toru- 
niu. — 

Legitymarjusze i formularze do 
spisu członków na rok 1935 zostaną 
rozesłane do Kółek w kwietniu br. 


Dyrekcja PTR. 
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Dział prawn 


Zwrot lokalów i kosztów odnowienia 
lokalu 


Lokator w b. dzielnicy niemieckiej zobowią 
zał się do całkowitego odnowienia mieszkania. 
Czy to oznacza zrzeczenie się przeł: niego rosz- 
czeń, które służą lokatorowi na mocy S$ 538 
i 547 poniem. k. c. tj. odszkodowanie z powo- 
du wad mieszkania względnie o zwrot wkładów, 
jakie w celu usunięcia wady, z powodu zwłosi 
wynajmującego w usunięciu wady poczynił ? 

Sąd Najwyższy orzekł w wyroku z 15. 4. 
1932 r. IH. 2, C. 407-31, (O. S. P. XL poz. 477) 
iż wobowiązanie się do odnowienia nie oznacza 
takiego zrzeczenia się. "Jeśli strony inaczej lub 
domyślnie niepostarowiły, należy w myśl $$ 133 


i 157 poniem. k. c. przyjąć, że odnowienia miesz- | 
kania lokator dokonuje wyłącznie dla siebie, a | 
nie dla wynajmującego. Na wypadek więc, roz- | 


wiązania najmu przed upływem czasu, na który 
umowę zawarto, wynajmujący winien zwrócić 
lokatorowi koszta odnowienia lokalu w stosunr 
ku niewymieszkanego jeszcze okresu do calzgo 
czasu, przez który najem miał trwać. Wynaj- 
mujący jest w tych granicach niesłusznie wzbo- 
gacony o zwolnienie go z zobowiązań, wynika- 
jących z $$ 538 i 547 poniem. k. c. Wina loka- 
tora w wcześniejszem rozwiązaniu najmu jest 
w tym względzie bez wszelkiego zraczenia, O 
ile zaś chodzi o nakłady lokatora, których nie 
można zaliczyć do kosztów odnowienia mieszka- 
nia, to o zakresie zobowiązań wynajmującego 
rozstrzygają przepisy ponizm. $$ 538 i 547 k. © 


—— 


WŁAŚCIWOŚĆ SĄDÓW DLA SPORÓW O 
ROSZCZENIA FUNKCJONARJUSZÓW 
ZWIĄZKÓW KOMUNALNYCH ZE STOSUN- 
KU SŁUŻBOWEGO. 


Qzy' rozstrzyganie sporów o roszczenia fun- 
kcjonarjuszów związków komunalnych, wynika- 
jące ze stosuriku służbowego, należy do sądów 
powszechnych, czy do władz administracyj- 
nych? ą 


Zastanów się nad tym obrazkiem 
TEER ZW ZOZ E KE ED ERAT PIE 


W tym względzie brak wyraźnych przepi- 
sów w prawie obowiązującem. Jednak zagad- 
nienie to zostało już rozstrzygnięte przez zgod- 
ne orzeczenie Sądu Najwyższego i Najwyższ. 
Trybunału Administracyjnego. 

Sąd Najwyższy w ogólnem zgromadzeniu o0- 
rzekł, 26. I. 1924 r. Zbiór sądowy 5-23 O. S, P. 
[Il. z r. 1924 Nr. 475, iż wobec braku wyraźnego 
uzrania przez prawodawcę prawno-publicznego 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


samorządowych, stosunek ten trzeba uważać za 
prawno-prywatny, a roszczenia z niego wyni- 
kające za podlegające rozpoznaniu w drodze 
sądowej. Nie można bowiem przypuścić, iż sto- 
sunek służbowy powstaje na mocy jednego aktu 
nomiracji, jeśli ustawa nie określa jednocześnie 
następstw prawnych tego aktu. W braku ta- 
kiego określenia prawa i obowiązki urzędnika 
mogą być unormowane tylko w drodze umowy. 
Tylko ustawa o państwowej służbie cywilnej 
określa skutki prawne nominacji, natomiast u- 
siawy samorządowe nie czynią tego, 

Najw. Trybunał Admin. w wyroku z 4. II. 
1932 r. L. Rej. 44487-29 O. S. P. z 1932 r. Nr. 215 
uznał również, iż nadanie pewnemu stosunkowi 
służbowemu charakteru publiczno-prawnego 
jest przepisem wyjątkowym, który nie podlega 
wykładni rozszerzającej. W braku takiego prze- 
pisu stosunek służbowy trzeba uznać za pry- 
watno-prawny, wobec czego stosunek służbowy 
pracowników samorządowych należy uważać za 
stosunek prywatno-prawny i podlegający o- 
rzecznictwu sądów powszechnych. 

Z powyższego wynika, iż obie najwyższe in- 
stancje sądowe zgodnie stoją na stanowisku 
domniemania na rzecz prywatnego charakteru 
służbowego. Domniemanie to upada tylko w 
przypadku wyraźnie przeciwnemu temu prze- 
pisowi prawa. 

O ile chodzi o członków zarządów samorzą- 
dowych, to przewodnia myśl obu orzeczeń 
przemawia za zastosowaniem ich także do tej 
kategorji osób, mogą tu jednak zachodzić pew- 
ne momenty swoiste, które uzasadniłyby od- 
mienne stanowisko. 

Takie wyjaśnienie udzieliło też Minister- 
stwo Sprawiedliwości okólnikiem z 6-go grudnia 


charakteru stosunku służbowego pracowników L., I. U. 6134-32. 


Baczność!... 


Opowiedz sąsiadowi. 
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Amatorzy taju bolszewickiego 


Z chwilą, kiedy u nas kryzys. począł 
dawać się mocniej we znaki tu i ów- 
dzie agitatorzy komunistyczni z więk- 
szem powodzeniem zaczęli prowadzić swo- 
ją propagandę na rzecz „raju“ bolszewi- 
ckiego. — Wszędzie bowiem miało być 
źle, a dobrze jedynie w Rosji sowieckiej: 
zarobki olśniewające i wszystkiego pod- 
dostatkiem. 

Był więc taki czas, że zwłaszcza mło- 
dzież ruszyła ku granicy, by zakoszto- 
wać sowieckiego „raju*. Aliści, kto prze- 
szedł do Rosji, tego władze sowieckie od- 
rzucały z powrotem do Polski, nie o- 
mieszkując dodać, że tylko ci mają za- 
pewnione przyjęcie w Rosji sowieckiej, 
którzy w czemkolwiek przysłużyli się idei 
komunistycznej. 

Wielu więc młodych ludzi postanowi- 
ło „zarobić” sobie na ten zaszczyt pozo- 


stawienia w Rosji. Gorliwie przyczyniali 
się do szerzenia propagandy komumistycz- 
nej, a kiedy władze bezpieczeństwa mia- 
ły już zamknąć ptaszków w więzieniach za 
działałność antypaństwową — zwiewali 
przez t. zw. „zieloną granicę“ do Rosji, 
pod opiekuńcze skrzydła Sowietów. 

Ale po kilku miesiącach pobytu w Ro- 
sji sowieckiej — nasi amatorzy rozcza 
rowali się ogromnie do tego „raju”: 
słód, chłód i nędza ostudziły ich entu- 
zjazm i chęć dalszego pobytu. Wielu z 
takich spacerowiczów — zwłaszcza w po- 
wiatach przygranicznych powróciło do 
swoich stron rodzinnych, przeklinając na 
czem świat stoi komunistycznych agita- 
torów i .... swoją głupotę. 

Spostrzegli się i bolszewicy, że ci po- 
wracający uciekinierzy — są bardzo nie- 
bezpieczni dla propagandy komunistycz- 
nej. Wszak to żywa kontrpropaganda, ni- 
wecząca wysiłki agitatorów, — Nikomu 
nie zamaluje się oczu — gdy ten widział 
i zakosztował życia w sowdepcji. Wszyst- 
kich więc naszych amatorów władze so- 
wieckie poczęły kierować wgłąb Rosji, 
zwłaszcza do Perm i Nowosybirska, po 
kilka tysięcy kilometrów od granicy, aby 
uniemożliwić powrót nad granicę i uciecz- 
kę powrotną do Polski. 

Wówczas nastała tragedja dla naszych 
łatwowiernych lekkoduchów: Wielu z nich 
mimo ogromnego oddalenia poczęło cią- 
śnąć z powrotem w pobliże granicy, aby 
przedrzeć się do stron rodzinnych. Trzech 
chłopaków z powiatu lidzkiego, powra- 
cających do kraju w ten sposób, ujęła 
sowiecka straż graniczna niemal już na 
samej granicy. Władze sowieckie wymie- 
rzyły im porcję 10 lat zesłania na So- 
łowkach. Na samo wspomnienie wysp So- 
łowieckich drży każdy obywatel sowiecki 
Setki tysięcy ludzi już zginęło na tych 
wysepkach na wybrzeżu Białego Morza. 
Wystarczy dwa lata pobytu aby stać się 
pastwą strasznej „cyngi”, której ulegają 
nietylko nieprzyzwyczajeni do klimatu 
przybysze, lecz i tubylcy Kareljanie. — 
Czy ci chłopcy powrócą? — Choćby na- 
wet żyli tam jeszcze lat parę, to i list 
od nich nie dojdzie do rodziny. Stam- 
stąd nawet pisać nie wolno... 

Od innych więc uciekinierów, którzy 
jeszcze nie trafili na Sołowki napływają 
listy do rodzin, żebrzące pomocy. Piszą, 
że wyżyć nie można, że drożyzna okrop- 
na. Palto 300 rubli, buty tak samo, kiło 
słoniny 25 rubli, wiadro kartofli 30 rubli. 
Jeżeli zważymy, że w Sowietach kurs ru- 
bla sowieckiego wynosi 2 zł. 20 groszy 
— to wówczas dopiero te cyfry dają po- 
jęcie drożyzny panującej w Sowietach. W 
Tomsku krowa kosztuje 1000 rubli Koś 
również 1000 rubli. 

Pewien uciekinier z powiatu wołożyś- 
skiego (woj. nowogródzkie) pisze z Ural- 
skiej Obłasti, żeby precz pędzić tych, któ 
rzy wychwalają ustrój w Rosji sowieckiej 
Prosi, by brat sprzedał przypadającą je- 
mu część ojcowizny i przysłał mu uzyska- 
ną gotówkę, gdyż ginie z głodu. Wrócić 
nie może, gdyż każdy jego krok śledzą 
władze sowieckie. I rzecz charaktery- 
styczną, że ten sam uciekinier, przed swą 
ucieczką do Rosji — był czynnym człon- 
kiem partji komunistycznej, za co grozi- 
ło mu kilka łat więzienia. 

To też agitacja komunistyczna z każ- 
dym dniem maleje i zanika na terenie wo 
jewództw przygranicznych. Najlepszym 
hamulcem tej propagandy okazali się ci, 
którzy naocznie przekonali się o wartości 
ustroju sowieckiego i zażyli bolszewickie- 
go „raju. 


Str. 7 


ODEZWA 


do Obywateli powiatu 


Dzień 19 marca Polska czci jako 
dzień Imienin Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego pierwszego w odrodzonej Ojczyź- 
nie Naczelnika Państwa; zwycięskiego 
Naczelnego Wodza, twórcy Wojska Pol- 
skiego i budowniczego Państwa Polskie- 
go. 

Polska, prowadzona przez Józefa Pił 
sudskiego do zwycięstw, wierzy dziś w 
siły własne, a wiara ta zdoła pokonać 
wszystkie trudności. 


W dniu tym stańmy razem do okaza- 
nia Mu wdzięczności za Jego czyny i o- 
każmy wszyscy w chwili obecnych napa- 
ści zewnętrznych, że jesteśmy karnem 
społeczeństwem, gotowym do obrony. 

A z piersi wszystkich obywateli niech 
w dniu tym zagrzmi głośno okrzyk szcze 
ry: „NIECH ŻYJE MARSZAŁEK JO- 
ZEF PIŁSUDSKI". 


Program obehodu w Wąbrzeźnie 


Dnia 18 marca godz. 19,30 capstrzyk 
ulicami miasta. Godzina 20-ta (8) 
uroczysta odprawa sztafet kolarskich do 
Torunia z rynku Miejskiego. Dnia 19 
marca godz. 7 pobudka strzelecka, godz. 
10,30 nabożeństwo w miejscowym ko- 
ściele parałjalnym, godz. 11,30 Defilada 
oddz. P. W. i organizacji W. F. na ulicy 
Marsz. Piłsudskiego naprzeciw domu zbo 
żowego p. Klimka, godz: 12 uroczysta a- 
kademja dla członków P. W.i W.F. w 
sali p. Klimka. Przyrzeczenie strzele- 


sta do tarczy Obrony Narodowej — na 
boisku p. w. i w. F. ul. Pomorska, godz. 
19,30 Uroczysta akademja dla starszego 
społeczeństwa w sali p. Klimka. 

Komitet apeluje do wszystkich człon 
ków p. w. oraz organizacji, korporacji i 
stowarzyszeń, jak również społeczeństwa 
o liczne wzięcie udziału w programie ob- 
chodu. 

Obywateli miasta uprasza się o de- 
korację domów flagami państwowemi, a 
okien i wystaw nalepkami dekoracy;- 


ckie, godz. 14 strzelanie dla obywateli mi nemi. 


KOMITET: 
Z. Kalkstein — starosta, Kalksteinowa — przew. O. P. W. K. do O. K., Smólski — nacz. 
Sądu, Schwarz — burmistrz m. Wąbrzeźna, insp. Matuszkiewicz, Kuliszewski — porucz- 
nik, Reiske — prez. Koła Ofic. Rez., Bulanda — Dyr. Gim., H. Reiskówna, Küchler — bur- 
mistrz m. Kowalewa, Nowakowski — burmistrz m. Golubia, Retz — nacz. urz. poczt, 
Komendant Pol. Państw. — Szmytkowski, Knebloch — kol. P. W. Kornacki — sekr. 


BBWR, Gaszyński, ks. Dr. Łęgowski, Golik — Powst. i Woj. O. K. VIII, Mgr. Cwinaro- 
wiez — Koło Podof. R., Kurzyński—wiceprezLutni, Merk, Nałęcz — K. P: Z. H. P., B. Szczu 
ka wyd. Gł. Wąbrz., Grzywacz — nacz. urz. skarb., Prof. Brzostowicz, Prof. Szkarłat, 
prof. Lewandowski, Wacławski — Legjon Mł., Pokorowski — straż ogn., Kołecki, Skrzyp- 
czak — inw. woj. Neumann, Waligóra — Zw. Strzel., Dąbrowski, Bigocki Federacja P. 


Z. O. O., Czerwiński — Zw. Powst. i Woj. O.K. VIII, Dr Ostrowski, Prof. Berndt. 


Wstrzymanie poboru 


Starania Związku 
cieli Nieruchomości w sprawie podatku 
kościelnego odniosły pozytywny skutek: 

Zw. Właścicieli Nieruchomości wy- 
syłając delegację do P. Wojewody Po- 
morskiego przedstawił szczegółowo wed 
ług nakazów płatniczych, że suma pobie- 
ranego podatku kościelnego jest o wiele 
wyższa, aniżeli została zatwierdzona 
przez P. Wojewodę. 


P. Wojewoda polecił p. Staroście 
Kalksteinowi zbadanie, czy wymiar po- 
datku kościelnego jest zgodny z dekre- 
tem zatwierdzającym. 


Po kilku tygodniach Związek Właś- 
cicieli Nieruchomości otrzymał od p. Sta- 
rosty nast. pismo: 


ODPIS 


Wydział Powiatowy 
powiatu wąbrzeskiego 
L. dz. 1459/33 III 
Wąbrzeźno, dnia 4 marca 1933 r. 


Do 
Urzędu Skarbowego 
w miejscu 
Na skutek zażalenia, wniesionego 
przez parałjan Katolickiej Gminy Kościel 


WIADOMOŚCI POTOCZNE 


Wąbrzeźno, dnia 15 marca 1933 roku 


Na dożywianie najbiedniejszych dzieci 
zebrali na walnem zebraniu członkowie Zje- 
dnoczenia Kolejowców Polskich Koło Wą- 
brzeźno 10 złotych. 

Pieniądze wręczyliśmy kierownikowi szko 
ły p. Nałęczowi. 

Szlachetnym ofiarodawcom „Bóg zapłać"! 

— Bociany wróciły! Z okolic Wielkołą- 
ki donoszą. że w ubiegły poniedziałek zau- 
ważono lecące bociany Para bocianów po- 
została na łąkach okolicznych szukając pô- 
żywienia, — Powrót bocianów zwykle spo- 
dziewany był na Zwiastowanie N. P: Marji 
i pojawienie się ich w połowie marca — we- 
dług przepowiedni ma oznaczać wcześną wios 
nę. Rolnicy w niektórych okolicach rozpo- 


częli prace wiosenne w polu. 


podatku kościelnego 


Właści- |nej w Wąbrzeźnie, na nadmierny. wy- 


miar podatku kościelnego na r. 1931/32 
Pan Wojewoda Pomorski, dekretem z 
dnia 28. 1. 1933 r. L. A. W. W. 14/30 po- 
lecił mi zbadanie, czy wymiar jest zgod- 
ny z dekretem zatwierdzającym i ewent. 
wstrzymanie postępowania egzekucyjne- 
go, w razie stwierdzenia, że zarzuty są 
uzasadnione. 


Wstępne dochodzenia, przeprowadzo- 
ne w tej sprawie wykazały, że wymiar 
podatku kościelnego jest nierównomier- 
nie rozłożony i przekracza o przeszło 
100% sumy zatwierdzonej przez Pana 
Wojewodę Pomorskiego. 


Powołując się na wyżej cyt. dekret 
Pana Wojewody Pomorsk., proszę » 
tymczasowe wstrzymanie postępowania 
egzekucyjnego w sprawie wszelkich po- 
datków kościelnych dla Kat. Gminy Ko- 
ścielnej w Wąbrzeźnie i to do czasu cał- 
kowitego wyjaśnienia sprawy, o czem w 
swoim czasie zawiadomię Urząd Skar- 
bowy. 


Przewodniczący. Wydziału Powiatowego 


(—) KALKSTEIN 


Starosta Powiatowy. 


Na wczorajszym targu (wtorkowym) 
płacono za: funt masła 1,40—1,70 zł., jajka 
mendel 1.10 zł: ślepaki duże 5 funty 1 złoty 
ślepaki małe 8 funtów 1 złotego: cebula 2) 
rr. funt 

Klubu Sportowego „Pogoń“. Onegda] 
odbyło się w lokalu p. Hoffmanna walne ze 
branie Klubu. Sportowego „Pogoń“ przy u- 
dziale około 50 członków. 


ra 


Zebranie zagaił prezes Klubu p. P. Da- 
dziak witając gości w osobach pp.: starosty 
Kalksteina, por. Kuliszewskiego kom. pow. 
p. w. i f. nacz. urzędu Skarbowego Grzy- 
wacza i kier. szkoły Nałęcza podając rów- 
nocześnie porządek obrad zebrania. 


w. 


Po odezytaniu protokółu z ost. walnego ze 
brania, prezes odczytał nowy statut uchwa- 
lony przez zarząd w dniu 27 lutego rb. celem 
zatwierdzenia go przez walne zebranie. Sta- 
tut jednogłośnie walne zgromadzenie przy- 


jęło. Z kolei przystąpiono do wyboru pre- 
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zydjum. zebrania. Marszałkem obrano p 


Starostę Kalksteina, sekretarzem p. M. Szul- 
ca, a ławnikami pp. por. Kuliszewskiego i 
Grzywacza. — Nastąpiło sprawozdanie uste- 
pującego Zarządu. Pierwszy złożył sprawoz- 
danie p. Dudziak. prezes, który szczegółowo 
przedstawił pracę zeszłoroczną Towarzystwa 
Sportowego „Pogoń“. — W dalszym ciągu 
kolejno składali sprawozdania pp. M. Szule 
jako sekretarz, Płokarz jako skarbnik, Fr. 
Żiołkowski jako kierownik sekeji kolarskiej. 
Michalski jako kierownik sekcji hokeyowej, 
za kierownika sekcji pływackiej złożył spra- 
wozdanie Dudziak. Sprawozdanie z 
czynności gospodarza złożył p. A. Żiołkowski 

Po: sprawozdaniach Zarządu złożył spra- 
wozdanie z komisji Rewizyjnej przewodni- 
czył tejże komisji p. Koźmiński który rów- 


prezes 


nocześnie prosił walne zebranie o udzielenie 
Absolutorjum u- 
przerwie 


ustępującemu Zarządowi. 
chwałono. Po 5-cio minutowej 
przystąpiono do wyboru Zarządu przedsta- 
wia się, jak następuje: prezes p. Dudziak. 
wieeprezes p Hoffmann: sekretarzem p. Klu- 
giewicz; zast. sekretarza i kronikarza p. Me- 
lerowski; skarnik p. Płokarz: gospodarz p. 
A. Żiołkowski. bibljotekarz p. Hoffmann: 
kierownikiem sekcyj kolarskiej p. Fr. Żioł- 
kowski: zast. kierownika tej sekcji p. Beh- 
nert: kierownikiem ‘sekcji hockeyowej p. 
Michalski: sekcji pływackiej p. Antochewicz 
kier. sekcji lekko-atletycznej p. Gawroński. 
Do Komisji Rewizyjnej obrano pp.: Kuźmiń- 
ski, Szulc i Michałek. 

Członkami zarządu obrano pp.: dr. Ostrow 
ski, nacz. Grzywacz, Fr. Czerwiński i kier. 
szkoły Nałęcz. Wyżej wymienieni stanowią 
również sąd koleżeński. 

Budżet klubu na rok 1935/54 w wysokości 
1625 złote uchwalono jednogłośnie poczem 
omawiano projekt pracy na tenże rok 

Następnie jednogłośnie uchwalono rezol- 
cję protestacyjną przeciwko  zachłanności 
Hitlera na granice Rzeczypospolitej 

Wobec coraz bardziej zaczepnej postawy 
naszych sąsiadów zachodnich, zmierzających 
do zagarnięcia naszej rdzennie polskiej zie- 
mi pomorskiej i poznańskiej, członkowie 
„Pogoni* stwierdzają i orzekają przystąpić 
z największą energją do pracy nad. utrzyma- 
niem pogotowia obrony granic, stojąc jako 
organizacja sportowa, przy boku wielkiej ar- 
mji rezerwowej Pomorza, będącej uzbrojo- 
ną strażnicą przeciwko wszelkim napaściom 
niemieckim. 

Klub Sportowy „Pogoń w uznaniu za- 
sług p. starosty Kałksteina w rozwoju sportu 
w powiecie i za gorliwe zaopiekowanie się 


tym Klubem, zamianował p. Starostę preze- | na Lewandowskiego. 


sem honorowym 
Prezes Dudziak podaje do wiadomości. że 


bibljoteka Klubu 


zostanie w tych dniach 
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STRZELANIE MAŁOKALIBROWE 


Trafiony wystrzałem p. Leona Tuńskiego składam i 
zł. na dożywianie biednych dzieci m. Wąbrzeźna i strze 
lam celnie w p. Marylę Kłobukowską z Orzechówka, p. 
Wincentego Zielińskiego nrzęd. M, K. O. i p. Ericha 
Hinza w/m prosząc a dalsze bombardowanie 

JÓZEF JURKIEWICZ 


Na wezwanie p. Zielińskiego składam na dożywianie 
biednych dzieci 1 zł. i proszę pp: Jerzego Kaćkę post. 
P. Łucjana Puszakowskiego, z Golubia, Władysława 
Błażejewskiego z Osieczka, oraz Zbigniewa Wachowia- 
ka, o wyknpiennie naboi. do dalszego strzelania. 

GERTRUDA FEUERSTEINÓWNA 

Wezwana przez p. Czesława Lewandowskiego skla- 
dam na dożywianie biednych dzieci m. Wąbrzeźna 1 
zł. prosząc o dalsze celne strzelanie pp.: Jana Koż- 
mińskiego, Pawlikowską, Zygmunta Sachańskiego. Ber- 
narda Kosowskiego i Stefana Burzsewskiego 

STEFANJA HELDTÓWNA 

Wezwany przez p. L. Klabunównę składam na do- 
żywianie biednych dzieci 1 zł. prosząc o dalsze celne 
strzelanie pp: skarb. m. Czerniaka, sekr. m. Pawlew- 
skiego. budown. m. Żyndę, sekr. pol. Nowickiego i 
księg. Talkowskiego Mieczysława 

ALOJZY BEDNARSKI 

Wezwuna przez p. Czesława Lewandowskiego, skła- 
dam na dożywianie biednych dzieci 1 zł. i wzywam do 
dalszego podtrzymania łańcucha pp.: Helgę Reiskównę 
Bronisławą Kisielewską, Gertrudę Fijałkowską, Józe- 
fa Michalskiego. Franciszka Kurkierewicza, Jana Hof- 
mana, Stanisława Nowaka i Mieczysława Zarębskiego. 

GERTRUDA ADELMANÓWNA 

Ugodzony celnym strzałem przez p. Edmunda Zie- 
lińskiego składam 1 złoty na dożywianie dzieci szkol- 
nych i proszę o dalsze strzały pp.: Martę Lewandow- 
ską, Vucję Makowską. Pawła Grabowskiego. Maksy- 
miljana Szulca, Leona Wojnowskiego. Bolesława Cent- 
lewskiego i Ałeksandra Burzyńskiego. 

JAN MELERSKI 
mew. m O W M Z R KE W Z e | A RO 
w auli gimn. zebrali szkoda tylko, że w 
niebardzo pokażnej liczbie. Chór gimn. zła- 
mał swym „śpiewem ojczystym * i „Krakow- 
skim“ pierwsze lody w sercach słuchaczy. P. 
prof. Brzostowicz, podkreślając w słowie 
wstępnem znaczenie pieśni ludowej dla naro- 
du. wzbudził dla niej zainteresowanie. Me- 
lodyjne kujawiaki, odegrane przez orkiestrę 
gimn. roztajały serca słuchaczy do reszty, ku- 
sząc nogi nawet starych do tańca. Soliści 
skrzypcowi Pieńkowski i Synoradzki wyka- 
zali owocną pracę miejscowego instytutu mu 
zytznego a mała krakowianka i trochę więk 
sza łowiczanka zebrały huczne oklaski za 
swoje deklamacje Wielkie zainteresowanie 
wzbudził obszerny referat p. Lewandowskie- 
go na temat: „Charakterystyka pieśni ludo- 
wej”. Mocne, a bardzo dźwięczne głosy chóru 
szkoły powsz żeńsk. czarowały przez dłuż- 
szy czas pieśniami swemi uszy słuchaczy, bu 
dząc ogólne uznanie dla małych śpiewaczek 
i śpiewaków, jak również dla ich dyrygenta 
organizatora „Wieczoru pieśni ludowej” pa- 
(W) 

— Kino Słońce „Congorilla*! .Congori!la 
to dzieje dwuletniej wyprawy słynnych ba- 
daczy afrykańskich w okolice nietknięte je- 


otwarta a to dzięki staraniom p. Hoffmanna.|szcze stopą białego człowieka. Film ten v- 


Na dzień imienin Wodza Narodu — Mar- 
szałka Piłsudskiego w dniu 19 bm. Klub przy- 
gotowuje się specjalnie Klub prócz wzięcia 
udziału w miejscowym obchodzie wysyła do 
Torunia delegację na rowerach. która za- 
wiesie adres hołdowniczy. 

W wolnych głosach zabierali głos pp.. 
komendant pow. p. w. i w. f. por. Kuliszewski 
Hoffmann, Michałek. Żiołkowski Fr. i wielu 
innych. 

Zebranie zakończono hasłem: „Bywaj”. 


Zebranie Związku Właścicieli Niera- 


ekspedycji 
(naj- 


przeżycia 
pigmejów 


brazuje niebywałe 
wśród tajemniczego Indu 
mniejszych ludzi świata) i najgroźniejszych 
drapieżników. Oszczędzeni przez pazury i 
kły krokodyli, nosorożców, lwów i słoni, wpa 
dają ezłonkowie ekspedycji w sidła okrut- 
nych pigmejów, a wreszcie najpotworniej- 
szych zwierząt w. świecie — goryli. 


RAZIE? ROT TWOIM WIZA. LAK PORĄ. | PE 
RUCH TOWARZYSTW 
— W czwartek, dnia 16 marca br. 


chomości odbyło sięw dniu 12 bm. o godz.jg godz, 20-tej w lokalu Deręgowskie- 


16.50 w lokalu p. Klimka pod przewodnictwem 
p. Gaszyńskiego. przy udziale ok. 
70 członków. Po podaniu porządku obrad. ». 
Nadolny złożył sprawozdanie z odbytej kon- 
ferencji z p. Prezesem lzby Skarbowej. któ- 
żale i bolączki 


prezesa 


ry wysłuchał przedłożone 
właścicieli nieruchomości, a prośby przyrzekł 
przychylnie załatwić. 

Następnie sekretarz Związku p. Makow- 
ski odczytał nadesłane od p. Starosty pismo 
w którem powiadamia Związek, że pobór po- 
datku (O 
czem donosimy na innem miejscu). 

Związek Właścicieli Nieruch. przygotowu- 


kościelnego został wstrzymany. 
o P, „ 


je memorjał. mający być wręczony P. Preze- 
sowi Izby Skarbowej, gdy ten przybędzie Jo 
Wąbrzeźna. Byłoby pożądanem, by pp. kup- 
cy i rzemieślnicy obciążeni nadmiernemi po 
datkami przystąpili do składania prośb wzgl. 
wniosków Wnioski te należą przedłożyć 
biurze Zw. Właśc. Nieruchomości ul. Miekie- 
wicza (p. Lontkowski). 

W wolnych głosach omawiano 
sprawy podatkowe, Kas Chorych i Ubezpie- 
czalni Krajowej. Na tem zakończono 
branie. 


szeroko 


e- 


spodzianką dla gości, którzy się dnia 12 bm. 


JE i liczne przybycie. 


| 


go — Rynek odbędzie się zebranie ogól- 
ne Koła miejscowego Związku Obrony 
Kresów Zachodnich 


1. Zagajenie, 

2. Odczytanie protokółu z ostatniego 
zebrania, 

3. Referat Starosty Powiatowego 
p. Kalksteima, 

4. Referat prof. p. Brzostowicza, 

5 Dyskusja nad referatami, 

6. Sprawozdanie ze Zjazdu Delega- 


tów w Toruniu, 

Przyjęcie nowych członków, 
Sprawa obniżki składek członkow- 
skich, 

Wolne głosy i wnioski, 

. Zakończenie. 

Wszystkich członków uprasza się v 


So øm 


1' 


Sympatycy mile widziani. 
ZARZĄD 
— Klub Sportowy „Pogoń“. W piątek dnia 
17 bm. o godz. 8 wieczorem w lokalu p. Hoff- 
manna (Rynek) odbędzie się zebranie klubu 
Sportowego „Pogoń '. Ze względu na ważne spra 


— „Wieczór pieśni ludowej“ był miłą nie-|wy przybycie wszystkich członków konieczne. 


Zarząd. 


Str. 8 


— Walne Zgromadzenie Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża. Dnia 20 marca br. o godzinie 18-tej 
odbędzie się na sali p. Stefana Klimka w Wą- 
brzeźnie zebranie Walnego Zgromadzenia Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża Oddział w Wąbrze- 
żmie. — 

Porządek obrad: 


1. Zagajenie zebrania przez prezesa p. Je- 
zierskieśo. ; 

2. Wybór prezydjum Walnego Zgromadzenia 
($ 22 punkt a statutu). 

3. Sprawozdanie z działalności Zarządu od- 
działu P. C. K. przez prezesa p. Jezierskiego, 
skarbnika p. Ługiewicza i członka Komisji Re- 


Da 
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GŁOS WĄBRZESKI 


wizyjnej p. Dyrektora Ledwochowskiego. dnia 1 kwietnia 1933 r. o godz. 20 w lokalu dru- | Pszenica 35,50 —34,70 
4. Wybór członków Zarządu w liczbie 8 na|ha St. Klimka z następ. porządkiem obrad: preat: browara y RYC 
miejsce ustępujących z losowania. 1) Zagajenie, 2) Wybór marszałka Walnego Jęczmień 64—66 kz 1525—1375 
5, Wybór 5 zastępców członków Zarządu. Zebrania. 3) Sprawozdanie Zarządu z działal- Owies nad. się do siewu 16,00—17.00 
6. Wybór dwóch delegatów na Walne Zgro-|ności. 4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 5) Owies pastewny rdza jt 
madzenie Okręgu. Wybór nowego Zarządu, 6) Wolne wnioski 1 OEE jsd 7 DE ŻA 
7. Uchwalenie prac i preliminarzu docho- |głosy Zarząd. | Mąka żytnia 65% wł. work. 28,50—29,51> 
dów i wydatków oddziału na rok 1933/34. Mąka pszen. 65% wł. work. 52,50—54,50 
8. Wolne głosy i wnioski. N ITOE OP SITAE EIA EEEE TY S EEN ETA 
Na zebranie to zaprasza uprzejmie wszyst- SIE NO TOW AN IA TRTA HE TIE EEE EEE SA LAY 
kich Pp. członkinie i członków. Pp/aykń, ARRAIA DZY Drukiem i nakładem: Zakłady Graficzne 
Zarząd P. C. K. w Wąbrzeźnie ZR tsp Pe Anfo AA RA PI bie s Bolesława Szczuki — Redakter odpowie- 
— Roczne Walne Zebranie Tow. Śpiewu Bd ż gy par. Poznań dzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno 
„Lutnia” w Wąbrzeźnie odbędzie się w sobotę l żyto nowe. zdrowe suche ag 1208 nl. Mickiewicza nr. 1. 


OD CZWARTKU 


9-go marca 1933 roku 
DO 


WTORKU 


1i kwietnia 1933 rokn 
odbywa się ciągnienie — 


5. klasy 26 Polskiej 
Państw. Loterji Klas. 
MG Ostatnie dni wymiany Losów "”7BĘ 


Kolektura „Głos Wąbrzeski* Wąbrzeźno 
BP 


po południu zmarł w Toruniu po długich 


Dnia 14 bm. o godz. 2 
mój kochany mąż 


i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami św., 
i nasz troskliwy ojciec 
s. Pp. 


Władysław Sierociński 


przeżywszy 59 lat 


o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona 
zona i dzieci 
Wąbrzeźno, dnia 14 marca 1933 r, 


Msza św. i wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Jana w Toruniu odbędzie 
się w piątek, dnia 17 bm, © godzinie 8,30 przed poł. 


a <=" Caas æm — — a" — Caid |r ana wr rea = Id wnr ed zu zam emee an SZ =— 
MENZENZENZN=ENZNENZNZNZNZNZZNZNZWZUZNZNZNZWZN=ZN=ZN=ZNZN=ZUNZN= | 
ma zwa cars = mb sa == ama — wa em — f fau u aaa a z "> aiD sza | 


5 Szanownej Publiczności miejscowości Płużniey i okolicy podaję do łaskawej wiadomości, że dnia 18 marca 1933 r. = 
= otwieram w lokalu firmy Suwiński w Płużniey T 
= kolonialnych-cukrówi i 
T -cukrów i czekolad : 
ń handel towarów KOlonjalnych-c = 
= przyezem zapewniam, iż przedsiębiorstwo to prowadzić będę także w myśl zasady: wielki obrót — mały zysk, eo zapewni Szanownym Qd- ili 
LLU biorcom możność taniego zakupu na wsi. ii 
= Polecam się więc łaskawym wzgłędom Szanownej Publiczności i sądzę, że nikt nie żaniecha okazji korzystnego zakupu — popierając temsamem ii 
lii łaskawie moje nowe przedsiębiorstwo. A = 
= Jan SAPPWANA — Wąbrzeźno, Rynek 18 ili 


ZNZN= MENZENZWZNZEMZENZWZWZW=ZNZNZNZNZ= 
—— Polecam <—| MEBLE |D O MIS 


i wszelkiego rodzaju po ce- 
z świeżego transportu w większych ilościach sa b? Sakóh polea: na „Sprzedał. po 
Kredę spławioną la ctr. . . . . . 375 zł niskiej cenie 


Miejscem spotkania wszystkich przyjezdnych 
nie tylko z powiatu, lecz i z całego Pomorza jest 


„ Lula — Wąbrzeź zyć 
Pokost czysto lniany ltr. . . . . 160 zł ||pzoorska 14 aaprzeciw | Właściciel — Podzameże 4 
Szelak ż k j 290 zł śory i YW BOCA IZ 
Orne KG 000 z00 1 figury pod Sitno 14 
‘ Pozatem stale na składzie TET EA ii | | ill NI 

la zaprawa do podłu o RSE ECCE 
neer kolorach kE ET) są 100 zł Jaja Cz as! P 
Mydło do prania la rygiel . . . . 075 zł PAR lęgowe 5 wł. Gośliński 
Mydło rzadkie ziarniste la ft. . . 060 zł Hea resgaeji at Fi | odnowić prenume- Ą 
„S TARA DROGER J A“ | mouth-Roks (jastriębia” |meratę „Głosu na w Toruniu a ul. Szeroka 18 
- >. A t | r 

(obok „Bazaru” p. St. Chwiałkowskiego) || "bardzo niskiej cenie | Kwiecień Wódki — Wyborowe likiery — Wina 


| 


wł. A, Grabowski, Wąbrzeźno Rynek 23 


Groki — Kuchnia Warszawska — Zim- 
ne i ciepłe zakąski. — Ceny bardzo 
przystępne. Rzetelna obsługa 


Józef Kurzyński - 
Wąbrzeźno, Wolności 24 | FWĘ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 17 marca 1935 r. o godz. 5% po południu 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę w mojem 
biurze ul. Poniatowskiego 9 


OGŁOSZENIE 


W środę, dnia 22 marca 1933 r. 
odbędzie się w Wąbrzeźnie 


jarmark 


kramny, na bydło i konie 
Schwarz, burmistrz. 


26 par obuwia męskiego, damskiego i dzie- 
cięcego 137/35 


Główczewski, kom. sądu Grodzk. w Wąbrzeźnie 
LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 20 marca br. o godz. 1t-ej sprzedawać 
będę najwięcej dającemu za gotówkę u małż. 
Józefa i Łucji Chełchowskich w Kołacie 


OGŁASZAJCIE 
tylko w „GŁOSIE WĄBRZESKIM* 


T 


żniwiarkę fm. Deutsche Werke 18/33 
(—) Litwin, komornik sąd. w Golubiu. 


BrP GE POOL SATYTEWY ADR? WUSW LILZFAOG 
ZNZNZWZN=ZN=ZN=ZNZN=EN=ZW=ZN=ZER=ZN=NZNZN=ZN=ZNZNENZNZNZNZNZNZN=N=Z 
ił PIERWSZE HAJNOWOCZESNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE Tylko 2 dni i to w środę, dnia 15 bm. o godz, 815 i w czwartek 16 bm. o godz. 815 w. 


nna. AMEA" 


Trac 


M A CE“ wyświetlamy y największy dźwiękowy film FOXA na "nakręcany całkowicie w dżungli afrykańskiej pod tytułem 

|---4 HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM -= 
m wielka rewja lampartów, lwów, hipopotamów, krokodyli, nosorożców, żyraf i słoni T 
Z Przedstawienie dla dzieci i młodzieży w środę i czwartek © godz. 5. Wstęp 25 groszy = 
i Następny program to film, który przewyższa film „Niepotrzebną* — „Człowiek, którego zabiłem“ ill 
ZNW=ZNZNZZNZNZN=ZNZUNNZWZNZNZNZN=ZNZNZNZN=ZWNZNZNZNZWZNZNZNZNZN= 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


